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Komentarz: 

Nasz dzień na UIK rozpoczyna się od wejścia do budynku uczelni. Już od progu witają nasz charakterystyczne symbole Uniwersyte tu 

Ignatianum takie jak: klocki z nazwą naszej uczeni oraz figura św. Ignacego Loyoli.  

Następnie kierujemy się schodami na kolejne piętra, gdzie odbywają się zajęcia. Po drodze mijamy tablice informacyjne pełne o głoszeń, 

plakatów oraz zaproszeń na wydarzenia naukowe, kulturalne oraz studenckie. To właśnie tutaj możemy dowiedzieć się, co się dzieje w 

życiu uczelni poza salami wykładowymi.  

Sale na naszej uczelni są nowoczesne i komfortowe do nauki oraz zdobywania wiedzy, co sprzyja naszemu aktywnemu uczestnictwu w 

dyskusjach prezentacjach oraz pracach zespołowych. Zajęcia umilają nam piękne widoki z okien tak jak ten przedstawiający wieżę 

kościoła oraz otaczającą uczelnię cześć Krakowa.  

Kiedy pomiędzy zajęciami brakuje nam energii i łapie nas mały głód wybieramy się do części budynku, w której znajdują się aut omaty z 

jedzeniem. Stanowią one wygodne rozwiązanie podczas intensywnych dni na uczelni. Nasz uniwersytet dba także o kwestie recyk lingu i 

segregowania odpadów, dlatego opakowania po zakupionych w automatach przekąskach zawsze trafiają do odpowiednich koszy na 

śmieci.  

Powoli zbliża się koniec naszego dnia na UIK. Za nami wykłady, rozmowy ze znajomymi, chwile spędzone na przerwach i wiele 

nowych informacji, które zabieramy ze sobą do domu. Choć dzień dobiega końca, wiemy, że jutro znowu tu wrócimy, aby dalej pis ać 

kolejne rozdziały naszej studenckiej przygody. 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 



 



 



 



 



 



 



 



 



 


